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M j r .  p i l .  A D A M  W O J T Y G A

ZBROJENIA  P O W I E T R Z N E
N ie jesteśm y czasopism em  lotn iczem , a w ięc  nie naszą rzeczą je s t om a­

w ia n ie  p rob lem ów , zw iązan ych  z lo tn ictw em , jedn ak  nie m ożem y rów n ież 

zapom inać o tem , że n iebezp ieczeństw o p ow ietrzn e  tak  ściśle łą czy  się 
z n iebezp ieczeństwem  gazow em , iż s ta je  się n iem ożliw ośc ią  oddzie lić  jedno 

od drugiego. Z  tych  w zględóiw  na łam ach naszego m iesięczn ika, pośw ięcone­

go w y łą czn ie  obron ie p rzec iw gazow e j, p ośw ięc iliśm y  w ięce j uw agi zagadn ie­
n iom  zb ro jeń  pow ietrzn ych , jak o  tego czynn ika, k tó ry  w o jn ę  gazow ą będzie 

m óg ł przenieść z terenu operacyjnego na ca ły  kraj.

Sprawę zbrojeń powietrznych omawiają 
zazwyczaj wszystkie fachowe czasopisma lot­
nicze pod koniec roku kalendarzowego, da­
jąc pewien pogląd na postęp lotnictwa, jego 
rozwój i rozrost, jaki nastąpił w ostatnim 
roku. Niewątpliwie i czytelników „Biulety­
nu Gazowego będzie interesować pogląd na 
zbrojenia powietrzne, albowiem wojna gazo­
wa stanie się niewątpliwie częścią składową 
wojny powietrznej.

Twierdzenie ....„każdy atak lotniczy może 
być atakiem gazowym” nie straciło na swej 
aktualności, lecz przeciwnie, nabiera jeszcze 
większego znaczenia i mocy, razem z postę­
pem lotnictwa i zbrojeń lotniczych.

Dlatego też uważamy za konieczne omó­
wić ogólny stan zbrojeń powietrznych, jaki 
nastąpił w 1933 r.

Koniec wojny światowej stał się równo­
cześnie końcem wyścigu zbrojeń pomiędzy 
państwami centralnemi i Entente’ą. Nie zna-

R e d a k c j a .

czy to jeszcze, że państwa „powiesiły miecz 
na kołku” i wymieniwszy różdżki oliwne, po­
święciły się wyłącznie pracy pokojowej. Nie, 
do tego jeszcze, na nieszczęście, nie doszło. 
Zbrojenia zostały przyhamowane, ale nie za­
niechane. Pogłębiający się kryzys ekonomicz­
ny nie zezwalał na zbrojenia prowadzone na 
wielką skalę, dlatego zaczęto myśleć o ja­
kimś wzajemnym układzie, któryby normo­
wał układ sił poszczególnych państw na lą­
dzie, morzu i w powietrzu.

Zwołano szereg konferencyj rozbrojenio­
wych pod patronatem Ligi Narodów, które 
jak dotychczas, mogą się tylko pochwalić 
fiaskiem.

Szumne słowa i frazesy kończyły się zaw­
sze tam, gdzie chodziło o istotne rozbrojenie. 
Państwa godziły się na rozbrojenie swoich 
sąsiadów, ale same wolały mieć na wszelki 
wypadek dostateczną siłą zbrojną, gwaran­
tującą bezpieczeństwo własnego kraju,
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Niemcy, jeden z najważniejszych współ­
partnerów tej gry  rozbrojeniowej, opuściły 
z trzaskiem drzw i konferencję, wycofu jąc 
się z L ig i Narodów. To jeszcze w ięcej zaog­
niło i zabagniło całą sprawę. Bezowocność 
wysiłków  komisji rozbrojen iowej kazała nie­
wątp liw ie szukać partnerom rozwiązania tra­
piących ich obaw, we wzmocnieniu własnych 
sił zbrojnych. W  następstwie tego w idzim y 
znów wyścig zbrojeń, zależny od możliwości 
ekonomicznych danego kraju, a prze jaw ia ją­
cy się takiem czy innem powiększeniem bud­
żetu wojskowego.

Jednym z najważniejszych czynników de­
cydujących o zamiarach obronnych, jak  i za­
czepnych poszczególnych państw, jest roz­
budowa sił powietrznych.

Lotnictwo, które tak wspaniale rozwinęło 
się w  ostatnich czasach, niesie w  sobie szereg 
możliwości, na wypadek przyszłej wojny. 
Dziś wyw alczyło sobie już prawa samodziel­
nej broni obok arm ji lądowej i marynarki. 
Z kopciuszka, pracującego na rzecz innych 
broni, przeszło do ro li decydującej i zmienia­
jącej obraz przyszłej wojny. Doświadczenia 
poczynione podczas w ojny św iatowej i na 
szeregu ćwiczeń w  okresie pokoju, p rzy  rów ­
noczesnym niebywałym  rozw oju  technicz­
nym lotnictwa, każą przypuszczać, że punkt 
ciężkości wojen, leżący dotychczas w  arm ji 
lądowej i marynarce, przeniósł się w  po­
wietrze.

Nowoczesny samolot, poruszający się z ol­
brzymią szybkością w  przestrzeni tró jw ym ia­
rowej, o bardzo dużym zasięgu i nośności, 
stał się tym  doskonałym instrumentem w o j­
ny, k tóry teatr wojny, ograniczony dotych­
czas strefą operacyjną, przeniósł na cały 
kraj. Niebezpieczeństwa wojenne dotyczyły 
jedynie wąskiego pasa ziemi, określonego 
krótko „fron tem ” . Tam w alczyły  i krw aw iły 
się poszczególne armje, chroniąc własnemi 
piersiami kraj z jego  ludnością przed skut­
kami działań wojennych. Kobieta i dziecko, 
mieszkające w  głębi kraju  daleko poza fron ­
tem, znały niebezpieczeństwa wojenne z opo­
wiadań, opisów czy komunikatów, wydaw a­
nych przez sztaby. Dziś, dzięki lotnictwu, ten 
stan pokoju i bezpieczeństwa miast i osiedli 
leżących poza frontem  minął bezpowrotnie. 
Placem boju, tym  tak zwanym „frontem ” 
stał się cały kraj, z całą jego  ludnością.

Samolot, przekraczający dowolnie lin ję 
frontu, czy granicę państwa, dla którego nie­
ma naturalnych czy sztucznych przeszkód

terenowych, niesie w  swym wnętrzu ładunek 
bomb, które będzie mógł zrzucić wszędzie 
tam, gdzie będzie się spodziewał ugodzić 
przeciwnika najdotkliw iej. Bomby burzące, 
gazowe i zapalające w  swem śmiercionośnem 
działaniu nie będą rozróżniać obywatela cy­
w ilnego od umundurowanego. Setki domów 
zburzonych, ludzi zabitych i  rannych, całe 
dzielnice zagazowane, czy też oddane na pa­
stwę płomieniom, powiększą olbrzymie szko­
dy materjalne i moralne przyszłej wojny. 
Przez ten ostatni czynnik będzie się starał 
nieprzyjaciel złam ać'ducha oporu ludności 
danego kraju, zdemoralizować ją  i w  ten 
sposób uczynić podatną i sk.onną dla p rzy­
jęcia najgorszych nawet warunków pokoju.

Samolot jest nietylko najlepszym środ­
kiem ataku, ale i równocześnie najlepszym 
środkiem obrony powietrznej. Ilość samolo­
tów  zestrzelonych przez samoloty podczas 
wojny, była czterokrotnie większą od ilości 
samolotów strąconych przez wszystkie inne 
środki obrony przeciw lotniczej.

Może w ięc dlatego obserwujemy ten w y ­
ścig zbrojeń w  powietrzu wszystkich państw, 
które pretendują do miana i stanowiska mo­
carstwa. Silne lotnictwo będzie najskutecz­
niej utrzym ywać w  szachu niesfornych sąsia­
dów, samą tylko groźbą swej siły i mocy, 
zapewniając równocześnie bezpieczeństwo 
swego kraju.

Zestawienie powietrznych sił zbrojnych:

e s k a d r  l o t .  s a m .  w o j s k . s a m .  o g ó l .

Francja 164 1851 4500
A nglja 75 1096 2400

36 półeskadr
W łochy 117 1135 1500
Rosja 212 1958 2700
Am eryka 77 2050 3200
Japonja 47 1939 2000

Tak się przedstawiają siły największych 
mocarstw świata. Cyfrow o najsilniejsza jest 
Francja, a późnie] kolejno: Am eryka, Rosja, 
A nglja , Japonia i W łochy. W  ilości eskadr 
podano w szysk ie  rodzaje lo tn :ctwa (m yśliw ­
skie, bombarduią^e dzienne i nocne, lin jowe, 
morskie i kolon jalne).

O wartości lotnictwa stanowi n ’etylko ilość 
sprzętu, ale w  pierwszym  rzędzie jego  ja ­
kość, nowoczesność, następnie stan wyszko­
lenia personelu latającego i sprawność ob­
sługi techniczne’'. Ogromne znaczenie ma 
przemysł lotniczy, jego  zdolności konstruk-



Rok 5 B I U L E T Y N  G A Z O W Y 19

cyjne, wreszcie organizacja terenowa w  po­
staci lotnisk, hangarów i urządzeń.

W szystkie tu podane państwa, za w y ją t­
kiem Japonii rozporządzają zasobnym i sa­
mowystarczalnym przemysłem lotniczym. 
W yszkolenie łącznie z Japonję stoi na bar­
dzo wysokim poziomie.

W  wykazie brak jest Niemców, k ‘.órzy nie 
posiadają oficja ln ie lotnictwa wojskowego. 
Posiadają natomiast rozbudowane na o lbrzy­
mią skalę lotnictwo cywilne, bogaty i zdolny 
przemysł lotniczy, doskonałą organizację te ­
renową i pierwszorzędny personel lotniczy. 
Na 1100 samolotów posiadanych, p rzyna j­
mniej połowa nadaje się natychmiast do 
przeróbki na samoloty wojskowe. Bogata l i­
teratura lotniczo-wojskowa, regulam iny i in­
strukcje opracowane już dziś, każą przypusz­
czać, że na wypadek w ojny N iem cy nie będą 
mieli żadnych trudności w  przerobieniu swe­
go lotnictwa cyw ilnego na wojskowe.

Zbrojenia powietrzne, w  stosunku do lat 
poprzednich, znamionuje ostatnio rozwój 
techniczny, w yraża jący się w  w iększej szyb­
kości samolotów, ich zasięgu i nośności, w  u- 
lepszonem uzbrojeniu, zdolności do odbywa­

nia lotów  bez względu na porę dnia i warun­
k i atmosferyczne, a co jest także poniekąd 
powodem podniesienia stanu wyszkolenia 
personelu lotniczego.

Zbrojenia powietrzne trw a ją  i nic nie każe 
przypuszczać, aby poziom ich utrzym ał się 
na obecnym stanie, —  wprost przeciwnie, 
trzeba raczej przypuszczać dalszy wzrost 
zbrojeń i rozwoju  lotnictwa. Ogólnie utarły 
się już poglądy co do użycia lotnictwa 
w przyszłej wojnie. Zdaje się nie ulegać w ąt­
pliwości, że potęgi powietrzne, na wypadek 
wojny, główny wysiłek lotn iczy skierują na 
zadania samodzielne, w  głębi kraju  n ieprzy­
jacielskiego, gdzie p rzy  użyciu dużych mas 
lotnictwa do bombardowania czułych punk­
tów  nieprzyjaciela, będzie się dążyć do zła­
mania jego  woli, zniszczenia go w  jego  pod­
stawach i zmuszenia ludności przez nękanie 
do zawarcia pokoju. O narzuceniu przeciwni­
kow i warunków pokoju będzie decydować 
lotnictwo i skutki jego  bezlitosnej akcji. O 
tern trzeba zawsze pamiętać, aby móc odpo­
wiednio przygotować ludność do zmniejsze­
nia i ograniczenia skutków napadu pow ietrz­
nego.

K p t .  i n i .  S T E F A N  K O R O L E C

P O C H Ł A N I A C Z E  P R Z E C I W G A Z O W E
( D o k o ń c z e n i e ) .

1. Granulki z wapna sodowanego. Opisy­
wane w literaturze wapno sodowane ma w 
przybliżeniu skład następujący:

wodorotlenku wapnia C a (O H )2 57% 
cementu 18%
ziemi okrzemkowej 9%
wodorotlenku sodowego NaHO 1,5% 
w ilgoci około 13%
Jak widać z tego zestawienia, główne za­

danie niszczenia „gazów ” spełnia wapno ga­
szone; wszystkie inne substancje, wchodzą­
ce w  skład te j mieszaniny, m ają charakter 
drugorzędny. A  m ianowicie: cement służy 
do nadania granulkom odpowiedniej tw ar­
dości, której wapno gaszone nie posiada; zie­
mia okrzemkowa dodawana jest celem na­
dania masie porow atości; wodorotlenek so­
dowy zaś, jako zw iązek nadzwyczaj hydro- 
skopijny utrzym uje w  te j mieszaninie około 
13% wody, niezbędnej do nadania granul-- 
kom aktywności chemicznej.

Praca tych granulek przedstawia się na­
stępująco : jeże li naprzykład pochłaniacz
pracuje w  atmosferze fosgenu , to produkty 
jego  hydrolizy są zobojętniane wodorotlen­
kiem wapnia na odpowiednie sole, które po­
zostają w  pochłaniaczu.
1) COCl2 +  H .,0 =  2HC1 +  C 0 2
2) C a (O H )2 +  2HC1 =  CaCU +  2HaO
3) Ca (O H ) o +  C 0 2 =  CaC03 +  H 2Ó _____

COCl2+ 2 C a (O H )2 =  CaCOs +  CaCl2 . 2H20
(osta teczn y w yn ik  reak c ji)

W  wypadku pracy pochłaniacza w  atmo­
sferze cyjanowodoru, wapno sodowane bę­
dzie z nim reagowało w  myśl rów nan ia :

Ca ( O H ) 2 +  2 H C N ^ C a (C N )2 +  2H20  
Reakcja ta jako odwracalna będzie prze­

biegała energicznie w  kierunku wytworzenia 
cyjanku wapniowego ty lko  przy nadmiarze 
kwasu pruskiego, t. j. tylko wtedy, gdy H C N  
jest w  pow ietrzu obecny. Skoro jednak obłok
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gazowy rozw ieje się i przez pochłaniacz bę­
dzie przechodziło czyste powietrze, reakcja 
omówiona będzie przebiegała w  kierunku 
odwrotnym, t.j. w  kierunku wytwarzania cy­
janowodoru. Przeb ieg je j będzie jeszcze nie­
co przyśpieszony obecnością w  powietrzu 
dwutlenku węgla, k tóry będąc silniejszym 
kwasem od cyjanowodoru, będzie rugował 
go z cyjanku wapniowego, tworząc trw ały 
węglan wapnia.
C a (C N )2 +  C 0 2+  H 20  = C a C 0 3 +  2HCN f

W  ten sposób w  zupełnie czystem pow ie­
trzu można zatruć się kwasem pruskim, w y ­
dzielającym  się z pochłaniacza zasadowego, 
już używanego w  atmosferze tego gazu.

W ypadk i takich zatruć mogą zajść jednak 
tylko w  fabrykach produkujących cyjano­
wodór, lub poczas przeprowadzania dezyn- 
sekcyj cyjanowodorowych —■ t. j. w  tych 

' wypadkach, gdy pochłaniacz, pracując w  
nadmiernych stężeniach tego gazu, nagroma­
dza wewnątrz znaczne ilości cyjanku wap­
nia. Natomiast w  polu czas przebywania w  
atmosferze cyjanowodoru jest tak krótki, na­
wet przy znacznych jego  ilościach, użytych 
do napadu, że człowiek może zrobić n a jw y­
żej kilkanaście wdechów powietrza zagazo­
wanego, z czego nie mogą powstać w  pochła­
niaczu tak znów znaczne ilości cyjanku w a­
pnia, żeby obawiać się tego „w tórnego” je ­
go procesu.

W  wypadkach, gdy granulki zasadowe nie 
są umieszczone w  oddzielnej warstwie, a 
zmieszane są razem z węglem  aktywowanym, 
niebezpieczeństwo zatruć na skutek odwra- 
calności reakcji cyjanowodoru z wodoro­
tlenkiem wapnia jest zupełnie wykluczone, 
bo te drobne ilości HCN, które powoli będą 
w ydziela ły się wewnątrz pochłaniacza, zosta­
ną zatrzymane przez w ęgie l aktywowany.

2. Granulki pumeksowo-sodowe są sporzą­
dzone z pumeksu nasyconego roztworem  wo­
dorotlenku sodowego i następnie wysuszo­
nego. Granulki te, w  porównaniu do wapna 
sodowanego, m ają ten plus, że posiadają 
nadzwyczaj rozwiniętą powierzchnię chłon­
ną; wadą ich natomiast jest mała ilość ma- 
terja łu  czynnego (N aO H ). Biorąc jednak 
pod uwagę, że sporowacenie granulek z w a­
pna sodowanego nie jest zbyt duże i że znaj­
dująca się w  nich znaczna ilość materjału 
czynnego (C a (O H )2) nie jest faktyczn ie ra­
cjonalnie zużytkowana, można śmiało dać 
pierwszeństwo granulkom pumeksowym.

Praca tych granulek jest nadzwyczaj spra­
wna, wiążą one wszystkie gazy o charakte­

rze kwasowym, analogicznie jak  i wapno so­
dowane.

3. W reszcie ,granu lk i z wodorotlenku że­
lazowego w  porównaniu do uprzednio rozpa­
trywanych mają tę zaletę, że posiadają zna­
czną powierzchnię czynną i m aterjał w  nich 
zawarty praw ie całkowicie jest w ykorzysta­
ny do niszczenia kwasów.

Granulki te mogą być sporządzone z nie­
których gatunków kopalnianego wodoro­
tlenku żelazowego (lim on itu ), lepsze są jed ­
nak sporządzane z wodorotlenku żelazowego, 
otrzymywanego na drodze chemicznej.

Granulki te będą reagowały z chlorowo­
dorem, a zatem i z chlorobezwodnikami kwa- 
sowemi następująco:
3C1 COOCClg +  6H20  =  6C02 +  12HC1 
4 F e (O H )3 +  12HC1 =  4FeCl3 +  12H20

3C1 COOCCl3 +  4Fe(OH ) 3 =  4FeCl3 + ~  
+  6C02 +  6H20.

Jak widać z ostatecznego wyniku te j re­
akcji, wodorotlenek żelazowy nie będzie za­
trzym yw ał dwutlenku węgla. N ie jest to zbyt 
duża jego  wada —  można ją  z łatwością u- 
sunąć przez dodanie przy sporządzaniu tych 
granulek nieznacznej ilości wodorotlenku 
wapniowego.

Po rozpatrzeniu, nawet tak pobieżnem, 
własności w yże j omówionych trzech rodza­
jów  granulek zasadowych, trzeba przyznać, 
że pośród nich na pierwsze miejsce w yb ija  
się wodorotlenek żelazowy. Praca jego  w  po­
chłaniaczach węglowo-zasadowych tembar- 
dziej jest cenną, że wiąże on trw ale cy jano­
wodór, nie w ydziela jąc go z powrotem pod 
wpływem  w ilgoci i dwutlenku węgla, prze­
chodzącego wraz z powietrzem  przez pochła­
niacz.

D zieje się to skutkiem tego, że w yw iąza­
ny, p rzy współudziale cyjanowodoru, w  po­
chłaniaczu cyjanek żelazowy jest solą słabe­
go kwasu (H C N ) i

F e (O H )3 +  3HCN Z t  F e (C N )3 +  3H20  
i słabej zasady (F e (O H )3), wskutek tego 
jest trw a ły  i hydrolizie nie ulega —  porów ­
naj reakcję H C N  z C a (O H )2.

W  ostatecznym wyniku analizy pracy 
warstw  chłonnych pochłaniaczy węglowo-za­
sadowych z filtrem  przeciwdym owym , w i­
doczną się staje ich wysoka wartość bojowa. 
Chłoną lub zatrzymują one —  za w yjątk iem  
tlenku węgla —  wszystkie dzisiaj znane nam 
trucizny bojowe, dając tem samem stupro­
centową ochronę organizmu ludzkiego. W  
tem oświetleniu zrozumiałem się staje ich 
szerokie dzisiaj zastosowanie.
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M g r .  f i l .  Z Y G M U N T  M A R Y N O W S K I

Z A S A D Y  O R G A N I Z A C J I  O D K A Ż A N I A
Likw idacja  skutków napadu lotniczego 

wymaga sprawnego współdziałania wielu 
czynników. W  zakresie niszczenia gazów bo­
jowych, którem i teren lub jakiś objekt zo­
stał skażony, czynnikiem tym  jest służba od­
każająca.

Zależnie od ważności skażonego objektu 
dla normalnego biegu życia oraz n iekiedy —  
od innych przyczyn, będzie nam mniej lub 
w ięcej zależało na szybkości odkażenia tego 
objektu. Musimy jednak być przygotowani 
do konieczności odkażania w  pewnych w y­
padkach, nawet w  okresie trwania’ nalotu nie­
przyjacielskiego, w czasie m ożliw ie najkrót­
szym.

Czas trwania akcji odkażającej oraz je j 
skuteczność zależą od :

1) posiadanych środków technicznych i 
materjałowych,

2) należytego zorganizowania oraz praw i­
dłowego funkcjonowania zespołów ludzi 
przeznaczonych do odkażania terenu i innych 
objektów,

3) stanu wyszkolenia oraz wartości moral­
nych tych zespołów,

4) umiejętnego rozmieszczenia drużyn 
wraz ze sprzętem i materjałam i w  terenie,

5) umiejętnego dysponowania drużynami,
6) współpracy z innemi służbami, jak  np. 

alarmowo-rejestracyjną, sanitarną, łączności, 
bezpieczeństwa i t. ,p.,

7) innych czynników, mogących powstać 
w  warunkach obrony czynnej lub biernej.

P rzy  tworzeniu zespołów odkażających w  
czasie pokoju i ustalaniu ich zaopatrzenia i 
liczebności należy wysunąć pytanie, jakie 
dla nich przew idujem y:

a ) zadania zasadnicze,
b ) zadania poboczne.
Np. zakład oczyszczania miasta może mieć 

w  zakresie odkażania jako zadanie zasadni­
cze —  odkażanie ulic i placów, jako zaś za­
danie poboczne —  odkażanie względnie po­
moc w  odkażaniu innych objektów.

Zaopatrzenie w  sprzęt i m aterjał danego 
zespołu odkażającego należy dostosować do 
zadania zasadniczego tego zespołu z ewentu- 
alnem uwzględnieniem zadań pobocznych.

Np. zakład oczyszczania miasta powinien 
zasadniczo posiadać samochody dostosowane

do rozpryskiwania roztworów  odkażających, 
względnie rozsiewania suchego wapna chlo­
rowanego lub jego  mieszanin. Natomiast fa ­
brycznej drużynie odkażającej może wystar­
czyć naogół sprzęt najprostszy, jak  rozpy­
lacz A . M. A., hydropult, wiadra, łopaty, 
grabie i t. p. według zestawu dla drużyny 
dziesięcioosobowej.

Ilość m aterjałów  do odkażania oblicza się 
w  przybliżeniu na podstawie przypuszczalne­
go zakresu zadania zasadniczego, t. zn. prze­
w idywanej powierzchni, którą dana drużyna 
będzie musiała odkażać.

Po ustaleniu środków technicznych, które 
są najwłaściwsze do szybkiego w ykonyw a­
nia przew idywanego zadania zasadniczego, 
należy ustalić organizację pracy z ustalonym 
sprzętem oraz niezbędną ilość ludzi. Osiąg­
niemy to przez analizę czynności, które na­
leży wykonać w  poszczególnych, przew idy­
wanych etapach pracy. Obliczamy następnie, 
jaka najmniejsza ilość ludzi może podołać 
tym  czynnościom.

W  czasie analizy czynności uwidoczniają 
się n iekiedy takie grupy czynności, iż oka­
zuje się celowe wyodrębnienie z drużyny za­
stępu, k tóryby te czynności wykonywał. P o ­
dział drużyny na zastępy powinien być uza­
sadniony możliwością osiągnięcia większej 
wydajności pracy. Na leży w szczególności 
dążyć do tego, aby wszyscy członkowie dru­
żyny byli zatrudnieni przez cały czas trw a­
nia pracy. W arunek ten nie zawsze jest jed ­
nak osiągalny.

Podany w yżej schemat rozumowania może 
ulec pewnym zmianom przy zastosowaniu do 
konkretnego wypadku, będzie nadto wym a­
gał wypełnienia go szczegółami, j  dnakże 
myśl zasadnicza, polegająca na stw ierdze­
niu, że:

1) organizacja pracy powinna być taka, 
aby możliwe było osiągnięcie maksimum w y ­
dajności pracy,

2) organizację pracy przeprowadza się na 
podstawie analizy czynności, —  pozostanie 
bez zmiany.

Rozporządzamy obecnie wzorem wyposa­
żenia i organizacji drużyny odkażającej. 
W zór ten jest dostosowany do pracy ze 
sprzętem najprostszym, najłatw iejszym  do
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zdobycia. Pozatem  jest dogodny przy szko­
leniu. Ma w ięc znaczenie podstawowe.

W  myśl tego wzoru drużyna odkażająca 
składa się z drużyny właściwej 6-osobowej—  
w tem komendant drużyny właściwej, będą­
cy zarazem komendantem całej drużyny —  
oraz z drużyny pomocniczej 4-osobowej, w  
tem komendant drużyny pomocniczej.

Drużyna właściwa posiada ubrania o- 
chronne, gdyż pracuje na terenie skażonym. 
Drużyna pomocnicza posiada ubrania dreli­
chowe i rękawice ochronne, pracuje zaś na 
terenie nieskażonym lub odkażonym.

Zadaniem drużyny właściwej jest odkaża­
nie terenu i innych objektów. Zadaniem dru­
żyny pomocniczej jest przygotowanie ma­
terja łów  i odkażanie drużyny właściwej oraz 
sprzętu.

W  wypadku, gdy pracować będzie etatowa 
drużyna odkażająca, nie zajdzie naogół po­
trzeba reorganizacji pracy. Gdy zaś praco­
wać będą wspólnie, powiedzmy, dwie dru­
żyny, to najwłaściwsze może się okazać nie­
zmienianie składu tych drużyn z zastrzeże­
niem jednak, aby np. komendant jednej z 
drużyn objął komendę nad całością.

W  rzeczyw istych warunkach skażenia te­
renu przez lotnictwo nieprzyjacielskie, ko­
mendant drużyny odkażającej, względnie 
kierownik odkażenia danego objektu, nie 
zawsze jednak będzie miał do dyspozycji 
drużynę, względnie drużyny etatowe. Dru­
żyny te będą m ogły być mniej lub więcej 
liczne oraz będą m ogły mieć sprzęt dodatko­
wo przydzielony do odkażania danego objek­
tu,. np. siewniki, walce, aparat „M i-ra ” i t. p.

K ierow n ik  odkażania danego objektu 
może więc znaleźć się w konieczności samo­
dzielnego zorganizowania pracy. Naw et w  
czasie pracy może zajść potrzeba doko­
nania je j reorganizacji, np. na skutek ubyt­
ku ludzi lub otrzymania nowego sprzętu.

K ierow n ik  odkażania danego objektu po­
winien w tym  wypadku uświadomić sob ie:

1) co ma odkazić,
2) jak i posiada sprzęt i środki lokomocji,
3) ile m aterjałów  odkażających posiada 

na miejscu, a ile ma dowieść, jakich i skąd,
4) ilu ma ludzi i w  co ubranych (drelichy, 

ubrania ochronne).
Przy jm u jem y więc obecnie założenie, że 

znamy ilość ludzi oraz sprzęt. Należy tylko 
zorganizować pracę. Pow yżej rozpatrywaliś­

my wypadek, gd y  elementy te również nale­
żało określić.

S tw ierdziwszy te dane, przeprowadzamy 
organizację pracy metodą opisaną powyżej, 
to znaczy na podstawie analizy czynności.

W  każdym razie należy przew idzieć:
1) zastępy odkażające teren, względnie 

inny objekt (drużyna właściwa w ubraniach 
ochronnych),

2) zastępy przygotowujące odkażalniki 
oraz odkażające ludzi i sprzęt (drużyna po­
mocnicza w  drelichach, rękawicach),

3 ) zastępy dowożące materjał,
4) ewentualnie odwód i inne zastępy, za­

leżnie od lokalnych warunków.
Przemyślaną organizację pracy realizuje 

się na drodze dokonania podziału drużyny 
na zastępy, wyznaczenia komendantów za­
stępów i wydania im dyspozycyj pracy.

Należy unikać przypadkowego wyznacza­
nia funkcyj, a więc np. do pracy cięższej na­
leży przydzielać ludzi silniejszych, do pracy 
trudniejszej —  sprytniejszych i t. p.

Dyspozycje pracy zastępu powinny zawie­
rać :

1) zadanie do wykonania,
2) przydział sprzętu,
3) ewentualne uwagi, związane z przezna­

czeniem zastępu oraz z konkretnym w ypad­
kiem skażenia, względnie sytuacją ogólną.

Przemyślenie organizacji pracy powinno 
się odbyć bardzo szybko, dyspozycje zaś po­
w inny być jasne i krótkie, lecz dostatecznie 
wyczerpujące.

W  szczególności zastęp odkażający teren, 
względnie inny objekt stały — ■ czyli t. zw. 
drużyna właściwa —- musi mieć dokładnie 
określony objekt, k tóry ma odkazić oraz roz­
m iary skażenia. W  pewnych wypadkach, np. 
p rzy zroszeniu w iększej przestrzeni zapomo­
cą rozpryskiwania, jeśli pracować będzie k il­
ka drużyn właściwych może okazać się ko­
nieczne ustalenie dla każdej drużyny pasa 
działania wzdłuż danej psi.

Organizację pracy odkażającej należy sta­
le dostosowywać do zmienności sytuacji (o 
ile to się opłaci). Będzie to, obok dozoru nad 
praw idłowem  wykonaniem odkażania oraz 
nad sprawnem funkcjonowaniem i współpra­
cą zastępów —- jednym  z podstawowych obo­
w iązków kierownika odkażania danego ob­
jektu.
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ORGANIZACJA OBRONY PRZECIWLOTNICZO-GAZOWEJ
NIEMCY.

Kanalizacja w o. p. 1.

D e r  A n g r i f f ,  B e r l i n ,  9  s t y c z n i a  1 9 3 6  r .

P o lic ja  budow lana w yda ła  szereg zarządzeń  

d la ochrony urządzeń k an a lizac ji m ie jsk ie j. P o le ­

ga ją  one na sprawdzen iu  p rzew od ów  podziem nych , 

ich odp ływ ów , za w o ró w  i sy fon ów  celem  ochrony 

p iw n ic  dom ów  przed  za top ien iem  podczas napadu 

lotn iczego.

AUSTRJA.

Cywilna szkoła gazowa w Wiedniu.

N e u e s  W i e n e r  J o u r n a l ,  W i e n ,  1 1  s t y c z n i a  1 9 3 6  r .

Staran iem  K om is ji o. p. 1. zos ta ły  uruchom ione 

stałe kursy o. p. 1. g. S zkoła posiada iwłasny loka l 

i teren ćw iczebny.

ITALJA.

Reglamentacja produkcji i sprzedaży masek 
przeciwgazowych.

R e u u e  I n t e r n a t i o n a l e  D e  L a  C r o i x  R o u g e .  N r .  1 7 9 ,  

1 9 3 3  r .

D ekret k ró lew sk i z dn ia 20 m a ja  1933 r. regu lu je  

sprawę p rodu kc ji i  sprzedaży m asek p rzec iw gazo ­

w ych  d la ludności cyw iln e j.

P od a jem y  p on iże j tekst u staw y w  streszczeniu.

R ozd z ia ł I.

P o d a n i e  o  k o n c e s j ę .

Art. 1. —  K to k o lw iek  zam ierza  w yrab iać  d la ce­

ló w  hand low ych  m aski p rzec iw gazow e lub  sprzęt 

p rzec iw gazow y, służący do in dyw id u a ln e j obrony 

p rzec iw gazow e j ludności c yw iln e j oraz k toko lw iek  

zam ierza  sprzedaw ać sprzęt p rzec iw gazow y  im p or­

tow any, w yrobu  zagran icznego —  m usi wn ieść po­

danie do M. S. W o jsk . —  W y d z ia ł Chem iczny —  

d la uzyskan ia  kon iecznej koncesji.

K ażde podan ie m oże dotyczyć  ty lk o  jednego  ty ­
pu maski.

A rt. 2'. —  Podan ia  o pozw o len ie  w yrobu  p ow in n y  

być stem plow ane i zaopatrzone w  następujące za ­

łączn ik i :
a ) w yczerp u ją cy  opis w  trzech  egzem plarzach, 

p lan y  konstrukcji (rysu n k i techn iczne) bądź ca łej 

maski, bądź każdej części osobno.

Opis pow ien  zaw ierać szczegó ły : dotyczące zw ła ­

szcza w ew nętrznego  urządzen ia poch łan iacza tak 
pod w zględem  chem icznym  ja k  i m echanicznym , 

charakterystyczne cechy rozpoznaw cze zaw artych  

w  n im  substancyj chem icznych, określen ie dokład­

ne gw aran c ji jego  skuteczności w  za leżności od 
różnych  gazów  w  rozm aitych  stężeniach, a m iano­

w ic ie  w' ch lorop ikryn ie, fosgen ie i  w  sternicie. Na 

żądanie daty te pozostaną w  ta jem n icy  p rzed  oso­

bam i trzeciem i,

b ) tr zy  egzem plarze „in stru k c ji użycia m ask i", 

u łożonej przez fab rykan ta , k tó ry  je s t obow iązan y 

dodawać taką instrukcję do każdej sprzedaw anej 

maski.

In strukcje  p ow in n y  być m o ż liw ie  opatrzone ry ­

sunkami i napisane jasno i  zrozum ia le. Jednocze­

śnie pow in ny zaw ierać gw arancję  term inu  trw a ło ­

ści sprzętu p rzy  n a leży te j konserw acji,

c ) tr zy  sztuki sprzętu przeciw gazow ego, w y m ie ­

n ionego w  podaniu, 5 kom pletnych  ładunków  che­

m icznych, które pod lega ją  zużyciu . Jeden kom plet 

sprzętu zostanie zw rócon y  podającem u, drugi po­

zostanie jak o  próbka w  posiadan iu  W yd z ia łu  Che­

m icznego M. S. W ojsk .,

d ) dek laracja , zaw ie ra ją ca  znaki fab ryczne w zgl. 

ochronne, k tóre zn a jd u ją  się na sprzęcie. Znak i te 

m uszą się zn a jdow ać na każdym  sprzęcie w  spo­

sób w idoczn y  i n iezn iszcza lny,

e ) pokw itow an ie  na liró w  500 — • ja k o  op ła ty  za 

koncesję.

A rt. 3. —  F abrykacja  każdego typu  m aski jest 

u za leżn iona od uzyskania koncesji i każdorazow ej 

o p ła ty  l ir ó w  500.

Art. 4. —  W y d z ia ł Chem iczny M. S. W o jsk , po­

tw ierdza  odb iór podania, dokum entów  i próbek i 

żąda ewent. dodatkow ych  w yjaśn ień .

R ozdz ia ł II.

R e j e s t r a c j a  p r ó b e k .

Art. 5. —  F irm a  je s t zobow iązan a um ieścić na 

masce w  sposób w idoczn y  i n iezn iszcza ln y :

a ) datę fab ryk ac ji,

b ) czas służby pochłaniacza,

c ) term in  w ygaśn ięc ia  gw arancy j firm ow ych .

Art. 6. — • P rób y  i  dośw iadczen ia  techniczne

przedstaw ionego m aterja łu  będą się odn os iły  do:

a ) k on tro li g łów nych  cech charakterystycznych  
m a te r ja łów  p rzeciw gazow ych , usta lonych  przez
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W yd z ia ł Chem iczny d la sprzętu p rzeciw gazow ego , 

w ym agań  m in im a ln ych  p rzy  uw zględn ien iu  ceny 

i podanej skuteczności m a terja łów , p rzeznaczo­

nych do ochrony na czas b. krótk i,

b ) kon tro li zgodności op isów  dostarczonych  przez 

f irm y  z in strukcja  użycia  sprzętu i z rzeczyw iśc ie  

zn a lez ion em i w łasnościam i.
A rt. 7. —  W y d z ia ł Chem iczny jes t obow iązan y 

p rzeprow adzić  w sze lk ie  p róby w  czasie ja k  n a j­

krótszym , n ie p rzek racza jącym  30 dni od daty 

w n ies ien ia  podania.
Art. 8. — ■ W y d z ia ł Chem iczny nie m a obow iązku  

podać do w iadom ości f irm y  w yn ik u  p rzeprow adzo­

nych badań. W  razie  odm ow y, k tóra  je s t bezapela­

cy jna, zos ta je  ona podana f irm o m  w raz z um oty­

w ow an iem .

R ozd z ia ł I I I .

K o n t r o l a  s p r z e d a ż y .

Art. 10. —  W y d z ia ł  Chem iczny M. S. W o jsk , m a 

praw o k on tro low an ia :

a ) czy  sprzęt, zn a jd u jący  się w  sprzedaży, pos ia­

da koncesję, iwym aganą w  rozd zia le  I,

b ) czy  sprzęt zn a jd u jący  się w  sprzedaży, pos ia ­
da jący  koncesję, odpow iada w zorom , na które kon­

cesja  zosta ła  udzielona.

Art. 11. -—• D la u ła tw ien ia  k on tro li sk lepy sprze­

dające sprzęt o. p. gaz. są obow iązane w yw ies ić  na­

stępu jący n ap is: „Sprzedaż m asek p rzeciw gazow ych  

d la użytku ludności c y w iln e j" .

Art. 12. —  K on tro la  je s t p ow ierzon a  o ficerom  

p o lic ji, k tó rzy  pos iada ją  wstęp zarów no do m ie jsca  

produkcji, ja k  i do m ie jsc  sprzedaży i składow a­

n ia  sprzętu p rzeciw gazow ego . Są on i upraw n ien i 

do pob ieran ia  próbek i s taw ian ia  pytań  w  każdej 

ch w ili, k iedy u zn a ją  za konieczne.

Do pow yższych  czynności m ogą być także upraw ­

nione w ładze adm in is trac ji m ie jscow e j, o ile  po ­

d e jrzew a ją  nadużycia.

Art. 13. —  W  w ypadku  s tw ierd zen ia  sprzedaży 

sprzętu, k tó ry  n ie pos iada koncesji, kupiec zostanie 

zm uszony do zaprzestan ia  da lsze j sprzedaży a to ­
w a r u legn ie ca łkow ite j lub częśc iow ej kon fiskacie.

Art. 14. —  D la  sprawdzen ia, czy  sprzęt, zn a jdu ­

ją c y  się w  sprzedaży, odpow iada  za tw ierd zon ym  

w zorom , k on tro lu jący  pob iera  po jedn e j sztuce 

z każdej sprow adzonej p a rt ji. P róbkę tę odsyła 

jak  n a jry ch le j do W yd z ia łu  Chem icznego M. S. 
W o jsk , do zbadania.

Pobran ie  próbek odbędzie się bez zap łaty, p rzy ­

czem  zostaną w ystaw ion e  przez u rzędn ika dwa 

kw ity , podpisane przez n iego i w łaśc ic ie la  lokalu. 

Jeden egzem plarz o trzym u je  kupiec, drugi zosta je  
w ys łan y  do W yd z ia łu  Chem icznego M. S. W ojsk .

Art. 15. —  Z  w yn iku  k on tro li p rzeprow adzonej 
w  m yś l art. 13 zosta je  spisany p ro tokó ł w  dwóch 

egzem plarzach, k tó ry  zaw ie ra  m iędzy  in n em i: 1) 

czy  fab ryk an t w zg l. sprzedawca m asek popełn ił 

przekroczen ie, czy też przestępstwo,
2) czy sprzęt k on tro low an y  zakw estjon ow any 

m a ulec kon fiskacie ,
3) czy część, w zg l. ca ły  sprzęt ma zostać skon­

fiskow any.
Jeden egzem plarz p ow yższego  pro tokó łu  o trzy ­

m u je  p re fek t danego obszaru adm in istracyjnego, 

drugi id zie  na przechow an ie do W yd z ia łu  Cha- 

m icznego M. S. W o jsk .

A rt. 16. —  W  wypadku  złapan ia  przekroczeń  na 
św ieżym  uczynku, p ro tokó ł zosta je, natychm iast 

po sporządzeniu , oddany p re fek tow i p row in c ji, k tó­

ry  je s t w  stan ie za rządzić  zaprzestan ie sprzedaży i 

ew entua ln ie zrob ić  don iesien ie na w innego  do 

w ładz sądowych, z żądan iem  k on fisk a ty  tow aru .

Art. 17. —  O ile  n ie zachodzi w ypadek  złapan ia  

na gorącym  uczynku i p rzekroczen ia  zostaną u ja w ­
n ione dop iero po badaniach p rzeprow adzonych  

p rzez W y d z ia ł Chem iczny M. S. W o jsk ., wów czas 

zosta je  p rzesłan y jeden  egzem plarz p rotokółu  do 

p refekta , k tó ry  decydu je o dalszych  krokach.

Art. 18. —  O ile  uchyb ien ia  n ie pos iada ją  cha­

rakteru  przestępstwa, w in n y  uchybien ia m a praw o 
zapłacić  u rzędow i re jes tracy jn em u  przed  rozp raw ą 

trzecią  część n a jw yższe j grzyw n y, n ie w lic za jąc  

w  to kosztów  postępow ania.

Zap ła ta  um arza sprawę.

Art. 19. —  W yn ik  badań próbek, przesłanych  do 

W yd z ia łu  Chem icznego M. S. W o jsk , zos ta je  w  każ­

dym  w ypadku  doręczony w łaśc ic ie low i lokalu , 

u k tórego zosta ła  p rzeprow adzona kontrola. D orę­
czen ie w yn iku  badań m usi nastąpić n a jp ó źn ie j w  

20 dni od daty pobran ia  próbek.

Art. 20. —  D ecyz ja  W yd z ia łu  Chem icznego M. S. 

W o jsk , je s t bezapelacyjna .

R ozd z ie l IV.

P r z e p i s y  d o t y c z ą c e  s p r z ę t u  w y w o ż o n e g o  z a g r a n i c ę  

i  p r z y w o ż o n e g o  z  z a g r a n i c y .

Art. 21. —  W y d z ia ł Chem iczny M. S. W o jsk , ma 

praw o roztoczyć  nadzór nad p rodukcją  w sze lk iego  

rod za ju  sprzętu p rzeciw gazow ego , przeznaczonego 

na w yw óz.

F irm y, za jm u jące  się w yrobem  sprzętu p rzec iw ­

gazow ego  na eksport, są obow iązane zaw iadom ić  o 

tem M in isterstw o Spraw  W o jsk ow ych  i udzie lić  
w szelk ich  żądanych szczegółów .

Art. 22. — • M aski p rzeciw gazow e oraz ich części, 
im portow an e p rzy  przestrzegan iu  p rzep isów  cel­

nych z zagran icy, m ogą być ty lko  w ów czas dopusz­



K ok S B I U L E T Y N  G A Z O W Y 25

czone do sprzedaży, o ile  uzyska ją  licen c ję  w  m yśl 
art. 2.

Art. 23. —  M aski pochodzen ia zagranicznego, do­

puszczone do sprzedaży, będą znaczone p ieczątką, 

a lbo znakow ane w  sposób bardzo w id oczn y  przez 

w ładzę w yd a jącą  licencję.

A rt. 24. —  W in n i p rzekroczen ia  będą pod lega li 

karom , p rzew id zianym  za p rzekroczen ia  ustaw y o 

w y rob ie  i sprzedaży sprzętu k ra jow ego .

CZECHOSŁOWACJA.

Maski przeciwgazowe dla ludności cywilnej.

G a s s c h u t z  u .  L u f t s c h u t z  N r .  1 2 ,  g r u d z i e ń  1 9 3 3  r .

P rzy  w ydatnem  poparciu  rządu a zw łaszcza  M i­
n isterstw a O brony N a rodow ej m a zostać u tw orzo ­
na spółka akcyjna dla fa b ryk ac ji masek p rzec iw ­

gazow ych , przeznaczonych  dla użytku ludności cy ­

w iln e j. K ap ita ł zak ładow y tego przedsięb iorstw a, 

którego w y tw ó rn ia  zn a jdow ać  się będzie  w  p ob li­

żu P rag i, m a w ynos ić  3.500.000 kor. cz. W  za rzą ­

dzie p rzeds ięb iorstw a za s ia d a ją : gen. dyw. w  st. sp. 
Votruba, p. D oleża l, inż. Voves i inż. F ied ler, jak o  

konstru ktorzy m aski i jednocześn ie jak o  przedsta­

w ic ie le  f irm y  Eckhardt & Co, Praga.

Sprzedaż i propaganda w y rob ów  n ow ej fab ryk i 

będzie p ow ierzon a  spó łdzie ln i „P o ly g a z " ,  na czele 
k tóre j stoi rów n ież generał Votruba. C złonkow ie 

spó łdzie ln i w p łaca ją  w p isow e 5 k. cz. i m a ją  p ra ­

wo nabywać m aski w  cenie po 90 k. cz.

P rzew id u je  się produkcję 4000— 5000 masek 

dziennie.

STANY ZJEDN. A. P.
Reflektory dla celów o. o. 1.
A r m y  a n d  N a n y  J o u r n a l ,  W a s h i n g t o n ,  2 5  p a ź d z i e r ­

n i k a  1 9 3 3 .

D epartam ent w o jn y  podp isa ł um ow ę z zakłada 

m i Sperry Gyroscope Com pany, B rook lyn , na do­

stawę 104 60-calowych re flek to ró w  o sile św ia tła  

dochodzącej do 800.000.000 św iec i o zasięgu około  

100 m il.

W artość  zam ów ien ia , k tórego w ykonan ie  za trud ­

n i 1000 robotn ików  na czas 15 m iesięcy, w ynosi 

2.015.000 dolarów .

Zmiany personalne.
A r m y  a n d  N a n y  N r .  1 0 ,  1 9 3 3  r .

G a s s c h u t z  u .  L u f t s c h u t z  N r .  1 1 ,  1 9 3 3  r .

D otychczasow y sze f w o jsk o w e j s łużby chem icz­

nej (C hem ica l W a rfa re  Service) genera ł-lekarz H. 

L. G ilrich ts  ustąpił. Na jego  m iejsce zos ta ł m ia ­

n ow any generał C. E. Brigham.

GDAŃSK.
O. p. 1. g. w Gdańsku.
D e r  D a n z i g e r  Y o r p o s t e n ,  G d a ń s k  1 5  s t y c z n i a  1 9 3 Y  r .

D nia 11 styczn ia  b. r. nastąpiło  uroczyste o tw a r­

cie p ierw szego  kursu o. p. 1. g. w  obecności pre­

zyden ta Greisera i p rzeds taw ic ie li w ładz. K ie row ­
n ik iem  kursu je s t p. Semprich.

G a s s c h u t z  u .  L u f t s c h u t z  N r .  1 2 ,  1 9 3 3  r .

Senat uch w a lił u tw orzen ie  specja lnej jednostk i 

adm in is tracy jn e j dla opracow an ia  i p rzeprow adze­

nia o rgan izac ji o. p. 1. na teren ie całego obszaru 

gdańskiego.

TECHNIKA OBRONY PRZECIW - LOTNICZO - GAZO W EJ
NIEMCY.

Wykrywacze gazów.

Dr. Stampe, dr. Schroter, dr. Bangert. —  Lubeka. 

G a s s c h u t z  u .  L u f t s c h u t z  N r .  1 , 1 9 3 U  r .

A u to rzy  ro zróżn ia ją  dwa okresy w yk ryw an ia  ga­

zó w : w  p ierw szym  chodzi o w yk ryc ie  d łu go trw a­

łych  skażeń terenu, drugi okres następu je po p rze­

prow adzen iu  odkażen ia, celem  rozpoznan ia  jego  

skuteczności.

Oba te zadan ia spełn ia podobno „w yk ryw a cz  ga­

zów  D rager-Schróter“  (rys . 1).

Składa się on z m a łe j pom pki m e ta low e j (rys .

2 ), do k tóre j p rzym ocow u je  się szk lan y sączek

(rys . 3 ). Aparat, w  skład k tórego w chodzą jeszcze 

odczynn ik i, zn a jdu je  się w  m eta low em  pudełku i 

m oże być w ygodn ie  noszony przez członków  dru­

żyn  rozpoznaw czych. *  D zia łan ie  aparatu opisane 

jes t bardzo n iedokładn ie i m a polegać na przepusz­

czaniu przez sączek badanego pow ietrza , przyczem  

zaw arte  w  n im  ga zy  za trzym u ją  się i grom adzą 

iw porow atem  dnie sączka. Nagrom adzone w  ten 

sposób środki chem iczne p ozw a la ją  na dokonanie 
charakterystycznych  reakcy j rozpoznaw czych  zapo­

mocą odpow iedn ich  odczynn ików .

Jak tw ierd zą  au torzy, aparat w y k ry w a  dobrze 

ipery t lub  fosgen p rzy  stężeniu 15 mg. na l  m 3.

D la nagrom adzen ia na sączku dostatecznej ilości 
gazu (podobno 0,03 m g) w ystarcza  przepuścić przez 

pom pkę 2 l i t r y  pow ietrza .
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Rys. 1. Aparat do w yk ryw an ia  gazów  „D rager-Sch ró ter ‘ ;

W szystk ie  operacje, zw iązan e  z obsługa apara­

tu aż do o trzym an ia  reakcji rozpozn aw czej m a ją  

trwać za ledw ie  3 m inuty.

D r .  i n ż .  H .  G ó r l a c h e r ,  K a r l s r u h e .

W yk ryw aczem  chem icznych środków  bo jow ych  

m a być in terferom etr. Zasada polega na z ja w i­

sku, że czyste pow ietrze  posiada sta ły  w spółczyn ­

n ik  za łam an ia  św iatła . P on iew aż w spółczyn n ik i 

chem icznych środków  b o jow ych  różn ią  się od n ie­

go dość znacznie, w ięc  m ożn aby w  ten sposób 

stw ierd zić  obecność tru jących  gazów  w  atm osferze.

P o m ija ją c  fakt, że w spółczyn n ik i za łam an ia  

św ia tła  przez w iększość chem icznych środków  bo­

jo w ych  nie je s t ustalona, w yk ryw an ie  tego rod za ju  

aparatem  b y ło b y  i trudne i  zarazem  kosztowne. 

Następn ie is tn ie je  m ożliw ość  częstych pom yłek  po­
w sta jących  p rzy  o trzym yw an iu  podobnych a naw et 

tych sam ych w spółczyn n ików  na skutek obecności 

w  atm osferze  różnych  m ieszanek gazów .

SOWIETY. 

Praca drużyn weterynaryjnych w warun­
kach o. p. 1.
M. Szmerkowicz.

( W i e s t n i k  p r o t i w o w o z d u s z n o j  o b o r a n y  N r .  1 2 / 3 3 ) .

D ru żyn y w e te ryn a ry jn e  są przeznaczone do oka­

zyw an ia  pom ocy zw ierzę tom , k tóre  u c ierp ia ły  

wskutek napadu lo tn iczo-gazow ego.
Pom oc ta  polega na nakładaniu  zw ierzę tom  do­

raźnych opatrunków  na m iejscu  oraz ich ew akuacji 

z m ie jsc  zagrożonych  do punktów  opatrunkowych  

lub  leczn ic w eteryn ary jn ych , celem  dalszego le ­

czenia.

Pracę swą rozpoczyna d rużyna w e te ryn a ry jn a  na 

sygnał a larm u lo tn iczego , udając się na m iejsce 

swego przeznaczen ia (p rzy d z ia łu ), gd zie  pow inna 
natychm iast zaopatrzyć  się iw:

1) środki in dyw id u a ln e j obrony,

2) środki do udzie lan ia  pom ocy,
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Rys. 2 —  Pom pka aparatu w raz z sączkiem

3) środk i lokom oc ji, o  ile  są dla n ie j p rzew i­

dziane.
P rzy  niesieniu  pom ocy w e te ryn a ry jn e j zw ie rzę ­

tom  pociągow ym  n a le ży  je  ew akuow ać z m ie jsc  

zagrożonych  bez uprzęży. U prząż n a leży  osobno od­

dać do odkażenia. W  ciągu całej sw ej p racy w  w a ­
runkach o. p. 1. d ru żyn y w e te ryn a ry jn e  p ow in n y  

u trzym yw ać łączność z :

1) służbą obrony p rzec iw gazow e j —  celem  o trz y ­

m yw an ia  in fo rm acy j o zagazow anych  punktach 

m iasta i o r jen tac ji, k tórem i u licam i i w  jak ich  k ie ­

runkach ewakuow ać zw ierzęta ,

2) służbą san itarno-lekarską celem  udzie lan ia  

pom ocy z iCdze d rużyny w ete ryn a ry jn e j, o ile  z a j­

dzie tego potrzeba,

3) służbą porządku publicznego —  celem  prze­

kazyw an ia  pozosta łych  w ozów , uprzęży  i t. p. 
w  m iejscach  zagrożonych .

Pom oc okazyw ana przez d rużyny w e te ryn a ry jn e  

w  warunkach o. p. 1. pow in na być p rzeprow adzona 

w  ja k  na jszybszym  czasie, gdyż w  tym  ty lk o  w y ­
padku będzie celową.

T y lk o  p rzy  u trzym an iu  w y że j w ym ien ion e j łącz­

ności z innem i s łużbam i —  szybka pom oc m oże 
być zapewniona.

O. P. L. a planowanie zabudowań punktów 
zaludnionych.

A. Szyrokow.

( W i e s t n i k  p r o t i w o w o z d u s z n o j  o b o r o n y  N r .  1 2 / 3 3 ) .

Au tor artyku łu  ro zp a tru je  zagadn ien ia  obrony 

p rzec iw gazow e j i  p rzec iw pożarow e j rw warunkach 

zagazow an ia  i pow stan ia  dużej ilośc i pożarów  

wskutek napadu lo tn iczo -gazow ego  w  punkcie za ­
ludn ionym .

Jak w  jednym , tak i w  drugim  w ypadku  w arun ­

ki m eteoro log iczne od g ryw a ją  bardzo pow ażną ro ­

lę  i d z ia ła ją  na akcję lik w id acy jn ą . A  m ian ow ic ie : 
w  punktach zabudoiwanych szybkość p rzep ływ u  po­

w ie trza  będzie u jem n ie  d zia ła ła  na akcję p rzec iw ­

pożarow ą, natom iast u ła tw i akcję odkażającą (p rzy  

s ilnych  przep ływ ach  poiw ietrza w zm aga się s iła 

ognia, natom iast ła tw ie j u la tn ia ją  się ga zy  bo­
jo w e ).

B iorąc pod uw agę m ożliw ość  pow staw an ia  dużej 

ilości pożarów  w  punktach za ludn ionych  wskutek

Rys. 3 —  Sączek aparatu „D rager-Schróter“
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napadu lo tn iczo -gazow ego , autor zastanaw ia  się 
nad zagadn ien iem  ro zp lan ow yw an ia  zabudowań, 

od k tórych  za le ży  szybszy lub w o ln ie js z y  p rze ­

p ływ  pow ietrza .
Zw raca  p rzy tem  uw agę na konieczność zbadan ia 

w łasności kon w ekcji w  m iastach, gdyż ma to duże 

znaczen ie w  akcji odkaża jące j, zw łaszcza  dla ga­
zó w  b o jow ych  k ró tkotrw a łych  i  średn iolotnych .

Następnie rozpatru jąc  znaczen ie z ie leńców  i kon­

figu rac ję  punktów  za ludn ionych , autor stw ierdza 

iwręcz odw rotne ich w p ły w y  na akcję p rzeciw poża­

row ą  i odkażającą.
W ed łu g obserw acy j T im iz ia s iew sk ie j A kadem ji 

szybkość p rzep ływ u  p ow ie trza  w ynosi w  lesie  

75— 78% począ tkow ej szybkości na p rzestrzen i 50 

m etrów  od początku lasu, 7%  —  na p rzestrzen i 

100 m tr. i 2— 3 % — na p rzestrzen i 200 mtr. w  tych 

samych warunkach. W  p ion ie, t. j.  od dołu do po­

ło w y  w ysokości d rzew  szybkość p rzep ływ u  p ow ie ­

trza  jest stała, i w zrasta  dop iero w  górnej po łow ie  

drzew.

D Z I A Ł  L

M. Loeper, A . Lemaire, A . Mougeot, V. Au- 
bertet. O zaletach i wadach różnych sposo­
bów leczniczego podawania kwasu węglo­
wego.

P r e s s e  M e d i c a l e  N r .  2 9  1 9 3 3  r .

Au to rzy  om aw ia ją  m etody stosow ania kwasu 

w ęg low ego  drogą oddechową, przez skórę w  kąp ie­

lach kw asow ęglow ych , podskórn ie, dootrzew now o 

i przez odbytnicę.

Po podaniu dootrzew now em  organ izm  w ch łan ia  

szyhko C 02 i w yd z ie la  go szybko p rzez płuca, 

p rzyczem  w en ty la c ja  płuc bardzo s iln ie  się po ­

w iększa wskutek pobudzen ia ośrodka oddechowego 

przez G 02. C iśn ien ie k rw i w  p raw e j kom orze ser­

ca pow iększa się przytem . Kwas w ęg lo w y  pow odu­

je  rozszerzen ie  się układu tętn iczego, na ży ln y  nie 

w p ływ a .
Po  w p row adzen iu  C 02 przez odbytn icę  o b ja w y  

b y ły  podobne.
Podaw an ie  C 0 2 drogą oddechową n ie jes t n a j­

lepsze zdan iem  autorów .

Dr. Peipers A . Zatrucie ołowiem a owrzodze­
nie żołądka.

< D . m e d .  W o c h .  1 9 3 3  N r .  7 ) .

Au tor op isu je  p rzypadk i równoczesnego w ystę ­

pow an ia  p rzew lek łego  zatrucia  o łow iem  i ow rzo- 

dzeń dw unastn icy u ślusarza la t  46, k tóry  praco-

W  podobny sposób au tor ro zp a tru je  k on figu ra ­

cję  terenu, k tóra m oże m ieć dodatn ie w p ły w y  dla 

akc ji p rzec iw pożarow e j, n atom iast u jem ne d la od ­

każa jącej i odw rotn ie  wskutek zacichan ia w ia tru  

lub jego  w zm agan ia  się.

B iorąc jednocześn ie pod uwagę, że w ym agan ia  

san ita rno-h ig jen iczne d la p rzew ie trzan ia  punktów  

za ludn ionych  określone są szybkością p rzep ływ u  

pow ietrza  1— 6 mtr./se.k., p rzeto  zdan iem  autora 

będą one róiwnież odpow iada ły  w  zupełności w ym a­

gan iom  akcji p rzec iw pożarow e j i  odkażającej.

Z pow yższego  w yn ika , że p rzy  opracow yw an iu  

p lan ów  obrony p rzec iw pożarow e j i  ak c ji odkaża­
ją ce j n a leży  dokładnie zbadać w arunk i m e teo ro lo ­

giczne i  kon figu rac ję  poszczególnych  d zie ln ic  zw ła ­
szcza w  m iastach  dużych i odpow iedn io  do w y n i­

ków  badań, zaopa trzyć  je  w  dostateczne środki 

p rzeciw pożarow e i  odkażające.
P rzy  p lan ow an iu  budoiwy now ych  dzieln ic, te 

zagadn ien ia  n a leży  brać pod uw agę d la u łatw ien ia  

w a lk i z pożaram i i  odkażania.

E K A R S K I
w a ł w  od lew n i o łow iu  przez 10 lat. Au tor je s t tego 

zdania, że is tn ie je  ścisły zw iązek  m ięd zy  zatruciem  
o łow iem  a ow rzodzen iam i. P rzew lek łe  zatrucie 

o łow iem  m oże pow odow ać o b ja w y  kurczowe w  do l­
nych odcinkach przew odu pokarm ow ego, takie jak  

kolka o łow ian a , p rzew lek łe  zaparcie stolca i t. d. 

Jednak ołoiwica p rzew lek ła  m oże pow odow ać ró w ­

nież zm ian y  i w  górnym  odcinku przew odu pokar­

m owego a w ięc  w  żołądku i w  dwunastnicy. W e ­

dług autora następstwem  tych o b ja w ó w  kurczo­
wych , w  k tórych  jes t rów n ież s iln ie  zaangażow any 

układ naczyn iow y , je s t w łaśn ie  pow staw an ie  

ow rzodzeń  iw żołądku i w  dwunastnicy.

Dr. K . Thiel. Ostre zatrucie tlenkiem węgla 
i leczenie zatrutych.

( T h e r a p i e  d e r  G e g e n w a r t  1 9 3 3 .  N r .  9 ) .

Au tor stw ierdza, że 70% z pośród ogó ln ej lic z ­

by zatruć, p rzypada w  N iem czech na tlenek  węgla. 

Ilość pub likacy j, dotyczących  tlenku  w ęgla , jest 

w ięc z tego powodu bardzo duża, szczególn ie od 

czasu, k iedy leczen ie dw utlenk iem  w ęgla , lobe lin ą  

i rozpuszcza lnem i w  w od zie  preparatam i kam fory , 

pchnęło ra tow n ic tw o  na nowe tory. O gólnym  celem  

tych m etod leczen ia  je s t zw iększen ie  w en ty la c ji 

płuc i szybkie w yrzu cen ie  z k rw i tlenku rwzgla. 

M etoda leczen ia  dw utlenk iem  w ęgla , podana przez 

Hendersona i  Haggarda, ro zszerzy ła  się szybko i 

s iln ie, i p rzekroczy ła  dziś znaczn ie te szczupłe ra ­
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m y, które n ak reś lili j e j  au torow ie, w yn a la zcy  te j 

m etody leczen ia. Dziś u żyw a  się te j m etody ró w ­

n ież po za truciach  środkam i narkotycznem i.

P rz y  za truciach  tlenk iem  w ęg la  są czerwone 

c iałka k rw i n ie jako  zab lokow ane przez CO, tlenu 

je s t w  k rw i coraz m n ie j w  m ia rę  postępow an ia  za ­
trucia. A u tor n ie u zn a je  ew entualności działan ia 

CO na kom órk i m ózgow e bezpośredn io. W  czasie 

za tru w an ia  się tlenk iem  iwęgla p o ja w ia  się dusz­
ność i pom nożen ie ilo śc i oddechów. Leczen ie dw u­

tlenkiem  w ęg la  pow odu je  silne zw iększen ie  w en ty ­

la c ji płuc.
Znam y dwa ty p y  zubożen ia k rw i w  dwutlenek 

w ęg la : 1) H ypokapn ia  typu  h yperhydrycznego  i 2) 

hypohydrycznego.

P ie rw szy  typ  p ow sta je  w tedy, gdy  człow iek  od­

dycha głęboko przez jak iś  czas i w ydycha szybko 

dw utlenek w ęgla . W skutek  tego zaw artość jon ów  

w odorow ych  w  k rw i obn iża  się do tego stopnia, że 
oddech szw anku je z pow odu braku p odn iety  dla 

ośrodka oddechu, tak  długo, aż nagrom adzen ie się 

znów  dwutlenku w ęg la  w  k rw i spow odu je pon ow ­

ne pobudzen ie ośrodka oddechu.

D rugi typ  je s t spow odow any w n ikn ięc iem  kw a­

sów  do k rw i. One zo b o ję tn ia ją  rezerw ę alkaliczną, 

p rze ładow u ją  kwasem  tkanki, pow odu ją  zw iększe­

nie w en ty la c ji płuc i  zw iększone oddaw an ie C 02 

z k rw i tak  długo, aż zaw artość  kw asów  w  k rw i 

i w  tkankach opadnie do norm y.

Henderson i H aggard  u w aża li opadan ie reze rw y  

a lka liczn e j k rw i po zatruciu  przez CO za hypo- 

kapn ję  typu  hypohydrycznego.

Au tor poda je  w  k rótk im  za rys ie  sw o je  dośw iad ­
czenia z tlenk iem  w ęgla , p rzeprow adzone na zw ie ­

rzętach. O bserw ow ał zaw sze zm n ie jszen ie  za w a r­

tości C 0 2 w  k rw i, opadan ie ilo śc i tlenu  rów n ocze­

śnie z podw yższan iem  ilo śc i CO w  k rw i, je ś li  p o ­

dawano m ieszan inę toksyczną bez dom ieszk i C 0 2- 

Jeśli podaw ano zw ierzę tom  m ieszan inę CO,, i CO, 

k rzyw a  zachow an ia  się C 0 2 w  k rw i b y ła  inna i 

pod kon iec dośw iadczen ia zaw artość C 0 2 w  k rw i 
b y ła  zaw sze w yższa , n iż  w  dośw iadczen iach  bez 

dom ieszki C 0 2. A u tor zaobserw ow a ł w  swych do­
św iadczeniach, że p rzy  podaw an iu  zw ierzę tom  za ­

tru tym  czystego p ow ie trza  do oddychania, zaw a r­

tość CO w  knwi opadała, ale p ow o li. P r z y  poda­

w an iu  czystego tlenu zaw artość CO opadała  szyb­

ko. P r z y  podaw an iu  do oddychan ia m ieszan iny 

tlenu  z dom ieszką 7%  C 0 2, zaw artość CO w  krw i 

opadała jeszcze  szybcie j. A u tor w y ra ża  się z uzna­

n iem  o aparacie P u lm o to r  w  akcji ra tow n icze j, 

p rzyczem  stosow ano m ieszan inę 33% pow ietrza , 

66% tlenu i  7% C 02.

Au to r je s t tego zdania, że szybsze opadan ie i lo ­

ści CO w  krrwi p rzy  dodaw an iu  C 0 2 do tlenu, nie

jes t spowodowane zw iększen iem  w en ty la c ji płuc 
przez podrażn ien ie ośrodka oddechu, lecz trzeba 

szukać in n ej p rzyczyny . N a leży  szukać te j p rzyc zy ­

n y  szybszego od truw an ia  organ izm u  w  krążeniu  
krw i. W iem y  bow iem , że CO pow iększa pracę 

serca, a tern samem p rzep ływ  k rw i przez płuca i 

szybsze oddaw an ie  tlenku w ęg la  nazew nątrz z po ­

w ietrzem  wydychanem .

D zia łan ie  dobroczynne CO da się w ięc  u jąć na­

stępująco :

1) Pow iększen ie  w e n ty la c ji płuc.

2 ) U ła tw ian ie  d ysoc jac ji CO i C 0 2-

3) P op raw a  k rążen ia  krw i.

Au tor w spom ina o dobroczynnem  dzia łan iu  lo - 
beliny, o dobrych w yn ikach  dożylnych  zastrzyków  

heksetonu, koram in y  i kard iazolu .

Au tor uw aża za najlepsze  czyn n ik i ra townicze, 

k tórem i u zysk iw a ł najlepsze  w yn ik i, zastrzykn ię- 

cie lo b e lin y  z heksetonem  i równoczesne podaw a­

nie do oddychan ia tlenu z dodatkiem  7% CO„. 

W  pół god zin y  po rozpoczęciu  ra tow an ia  tą m eto­

dą, jes t k rew  w o ln a  od tlenku w ęgla . O czyw iście 

w arunk iem  je s t u trzym ana akcja  serca, tak, aby 

lek i m og ły  dostać się z k rw ią  do ośrodków  m óz­

gowych.

Janossy poleca w  w ą tp liw ych  przypadkach  in- 

jek c ję  wśródcysternow ą, a tą drogą m ożna dotrzeć 

bezpośredn io  do rdzen ia  przedłużonego.
Au tor po zastrzykach  w śródcysternow ych  u 

zw ierzą t obserw ow ał zawsze silne d rgaw ki ton iczno 

k lon iczne i to  szczególn ie  po heksetonie. Au tor nie 

je s t zw o len n ik iem  te j drogi d la zastrzyków .

Dr. F lossbach : Leczenie uporczywych owrzo­
dzeń maścią, „Pankrederma”.
( D .  Z .  C h i r .  Z .  7 / 8  7 9 3 3 ) .

Maść: Pankrederm a oparta jes t na wyciągu 

z trzustk i i zaw iera  prócz lip azy , d ia ta zy  i trypsy- 

ny jeszcze insu linę w  stanie trw a łym  i w ysoko- 

czynnym . Au tor stosow ał tę maść n a jp ie rw  na 

ow rzodzen iach  gangrenow ych  u chorych na cu­

krzycę, p rzy  równoczesnem  leczen iu  insu liną. —  

S tw ierd z ił szybkie i s ilne oddzie lan ie  się części 

nekrotycznych  i pow staw an ie  św ieżych  granu lacyj. 

Potem , zachęcony pow odzen iem , zaczą ł autor sto­

sować tę maść do ogólnego leczen ia  ran i ow rzo ­

dzeń. Au tor podkreśla  j e j  w yb itn e  zia rennotw órcze  

w łaściw ości. Au to r staw ia  tę maść na cze le  w szy st­

kich innych  maści.

F. Goste, M. B o lgeri: Owrzodzenia u osób za­
trutych kwasem barbiturowym.
( B u l i .  e t  M e m .  d e  l a  S o c .  M e d .  d e s  H o p .  1 9 3 3  N r .  2 0 ) .

Znane są o b ja w y  skórne po zatruciu  kwasem  b ar­

b itu row ym  w  postaci rum ien ia  w ysypkow ego, po
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dobnego do odry w zględn ie  szkarla tyny, rzadzie j 

do ró ży  lub pokrzyw k i. R zad zie j spotyka się o- 

w rzodzen ia  o charakterze ostrych  od leżyn  w  m ie j­
scach narażonych  na ucisk. A u to row ie  poda ją  p rzy ­

padek ostrego za trucia  w erona lem  w  dawce 3.75 g. 

z dużem ow rzodzen iem  w ie lkośc i d łon i w  o k o li­

cy pośladka i drugi przypadek  ostrego zatrucia 

gardenalem  w  dawce 4.5 g. z w ie lk iem i ow rzodze- 

n iam i na obu stopach u pew nej kob iety. U kob iety  

te j p o ja w iła  się późn ie j rów n ież w ysypka podobna 

do szkarla tyn ow ej.

A u to row ie  p rzypuszcza ją , że  ow rzodzen ia  te po ­

w sta ją  na tle  zaburzeń tro fic zn ych  pochodzenia 

centralnego, w zg lędn ie  na tle  uszkodzenia nerw ów  

obw odowych .

Szubakow W . W . Praca chirurgiczna w ma­
sce przeciwgazowej.
( W o j .  M e d .  Ż u r n a ł ,  1 9 3 3 .  N r .  1 ) .

Au tor jes t tego zdan ia , że pu łkow y punkt opa­

trun kow y i d y w iz y jn y  będzie n a jb ard zie j narażo­

ny na d zia łan ie  b o jow ych  środków  chem icznych. 

W obec za tru cia  a tm osfery  praca ch irurgiczna bę- 

dze często m oż liw a  ty lko  w  maskach p rzec iw gazo­

wych. P on iew aż środki chem iczne z gru py parzą • 

cej m ogą zatruć organ izm  rów n ież przez otw artą  

ranę, autor rzuca m yśl skonstruow ania ruchom ych 
sal operacyjnych , herm etyczn ie zam kniętych . Au ­

to r w yn a la z ł w łasny typ  m aski p rzec iw gazow e j, 

k tóry  u m oż liw ia  stosowanie narkozy przez maskę. 

Au tor w ysu w a następujące w n iosk i ze swych do­

św iadczeń :

1) w  p rzyszłe j w o jn ie  ch iru rdzy będą m usieli 

często pracować w  maskach, muszą w ięc  nauczyć 

się tego i ćw iczyć  iw te j pracy.

2) maska typu  autora u m oż liw ia  w p raw d zie  sto­

sow anie narkozy, lecz nie m ożna je j  używ ać ze 

w zględu  na w y m io ty  i zapadan ie ję zyk a ,

3) ośw ietlen ie  sal operacyjnych  w  nocy musi 

być szybko i dobrze rozw iązane.

s t r e ś c i ł  d r .  L .  K r z e w i ń s k i .

CZASOPISMA i WYDAWNICTWA
W Ł O D Z IM IE R Z  FE IS T  Mgr. praw . - -  O B R O N A  

P R Z E C I W L O T N I C Z O - G A Z O W A  W N Ę T R Z A  K R A J U  

—- N a k ł a d e m  L .  O .  P .  P .  —  W a r s z a w a  1 9 3 3  —  s t r .  

204 —  z ł .  4.

Treść:

I. W stęp.
II. Zasadnicze fragm en ty  obrony p rzec iw lo tn icze j 

b iernej. Zaobserw ow an ie  zb liża jącego  się nalotu. 

Służba obserw acyjno-m eldunkow a. D obór persone­

lu do służby obserw acy jno-m eldu nkow ej. Z a a la r­

m ow an ie zagrożonego nalotem  m iasta. Zadan ie a- 

larm u lo tn iczego  i w arunk i a larm ow an ia . Sposoby 

i środki a larm ow an ia. A la rm  d źw ięk ow y ogólny. 

A la rm  św ie tln y  ogólny. C harakterystyka alarm u 

lotn iczego. Zaa la rm ow an ie  ob jek tów . C zynn ik i o r ­

gan izacy jn e o. p. 1. b iernej. Charakterystyka okre­

su poko jow ego  o. p. 1. b ierne j. Charakterystyka 

okresu pogotow ia  przeciw lo tn iczego. Organa o. p. 1. 

b iernej. W ładze  o. p. 1. b iern e j w  czasie pokoju . 

S zefostw o o. p. 1. b ierne j. W ładze  o. p. 1. b ierne j 
w  okresie pogotow ia  przeciw lo tn iczego. Kom endan­

ci o. p. 1. b iern e j m iast. Zasady i program  szko­

len ia  km -tów  o. p. 1. b iern e j m iast. U praw n ien ia  

km -tów  o. p. 1. b iern e j m iast w  okresie p ogotow ia  

przeciw lotn iczego. W ładze  o. p. 1. b ierne j w  okresieN
alarm u lotn iczego. O rgan izac ja  kom end o. p. 1. 

b iern e j m iast. K an celarja  kom endy o. p. 1. b iern e j 
m iasta. Loka l kom endy o. p. 1. b iern e j m iasta. Z a ­

pasowe służby o. p. 1. b iern e j km -ta o. p. 1. b iernej

m iasta. Sztab km -ta o. p. 1. b iern e j m iasta. D z ie l­
nice o. p. 1. b iern e j m iasta. Zasady w yboru  i p ro ­
gram  szkolen ia  kom endantów  o. p. 1. b iern e j d z ie l­

nic. Zasady podzia łu  m iasta na dzie ln ice o. p. 1. 

b iernej. Sam ow ystarcza lność d zie ln ic  pod w zg lę ­

dem o. p. 1. b iern e j i ogólne zasady dysponow an ia 

dzie ln icow em i służbam i o. p. 1. b ierne j. R ozm iesz­
czenie środków  o. p. 1. b iern e j na teren ie dzie ln ic  

(m ia s t ).  O rgan izac ja  kom end o. p. 1. b ierne j w  

m iastach m n iejszych . S łużby o. p. 1. b iern e j m iasta. 
Służba bezpieczeństw a. Straże pożarne. D rużyny 

odkażające i ra tow n iczo-san itarne. D ru żyny pogo­

tow i technicznych. Służba obserw acy jn o-re jestra- 

cyjna.

II I .  O rgan izacja  o. p. 1. b iern e j ob jek tów  (za sa ­

dy ogólne o rgan izac ji o. p. 1. b ie rn e j). Kom endanci

0. p. 1. b iern e j ob jek tów . Loka l kom endanta o. p.

1. b ierne j objektu. O rgan izacja obrony p rzec iw po­

ża row e j ob jektu . O rgan izac ja  obrony p rzec iw gazo­
w e j (zasady  ogó ln e ). O rgan izac ja  ra tow n ic tw a  sa­

n itarnego. Zabezp iczen ie szyb objektu . M askowanie 

objektu. Akc ja  przeciiw dyw ersyjna na teren ie ob­

jektu . O rgan izac ja  o. p. 1. b iern e j ob jek tów . Zasady 

specjalne. O rgan izac ja  o. p. 1. b iern e j kościołów . 

O rgan izac ja  o. p. 1. b iern e j szkół. O rgan izacja  o. p. 

1. b iern e j szp ita li. O rgan izacja  o. p. 1. b iern e j u- 

rzędów  adm in istracyjnych . O rgan izacja  o. p. 1. 

b ierne j poczt, P. K. O., banków. O rgan izac ja  o. p.

1. b iern e j w ięzień . O rgan izac ja  o. p. 1. b iern e j za ­

k ładów  przem ysłow ych . O rgan izac ja  o. p. 1. b ier­
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nej publicznych  lo k a li rozryw kow ych . O rgan izacja

o. p. 1. h iernej m ieszkalnych  dom ów  pryw atnych .

Zakończenie.

Ocena książk i zaw arta  jes t iw przedm ow ie  

m jr. W yszyńsk iego , D yrek tora  Biura W o jskow ego  

w  M in isterstw ie  Spraw  W ew nętrznych , k tóry  ją  

charak teryzu je  następu jącem i s łow am i:

„P ra ca  n in ie js za  stanoiwi p ierw szy  tego rodza ju  

podręczn ik  w  Polsce, o m aw ia ją cy  w  sposób jasny, 

p rzem yś lan y i rzeczow y wspom niane zagadnien ie, 
za w ie ra ją cy  szereg cennych m yśli, w n iosków  i 

wskazów ek, i w reszcie  obe jm u jący  n iem al w szyst­

kie d ziedziny  życia  k ra ju ".

„G łów n ą  cechą charakterystyczną te j p racy jest 

k o le jn y  ro zw ó j poszczególnych  dzia łów , dostoso­

w an y  do ro zw o ju  przebiegu ak c ji obronnej, śm ia­

łość w  p rzytaczan iu  zasad oraz uzasadnien ie ich, 

przez co całość da je dok ładny obraz poruszonych 

tem atów , k tórych  ocena sta je  się tem  samem iw zu­

pełności u ła tw ion a".

G. AN D R E JE W , B. U G A R IE N K O W , N. KU CZYN . 

P  R O T 1 W  O W O Z D U  S Z N  A J  A  O B O R O N A  Ż E L E Z N Y C H  

D O R O G .  ( O .  p .  I .  g .  k o l e i  ż e l a z n y c h ) . O g i z  —  G o -  

s t r a n s i z d a t .  M o s k w a — L e n i n g r a d  1 9 3 2 .  s t r .  1 A i .

T re ś ć :

P rzedm ow a do I I  i I  wydan ia . W stęp.
R ozdz ia ł I. Środki i sposoby napadów  p ow ie trz ­

nych. 1) W spółczesne lo tn ic tw o  bo jow e  i je go  u ży­

cie. 2 ) Sterówce. 3) Bom by lotn icze. 4) G azy b o jo ­

we. 5) O gó ln y charakter napadów  pow ietrznych  na 

k o le je  żelazne.

R ozdz ia ł II. Środki i sposoby obrony p ow ie trz­

nej ko le i żelaznych . A )  Środki lo tn icze  i ogn iow e:

1) Lo tn ic tw o  m yś liw sk ie. 2 ) Naziem ne środki o- 

gn iowe. 3) R e flek to ry . 4) A p ara ty  podsłuchowe. 5) 

B a lony zaporow e. 6) Służba obs.-meld. i łączności; 

sygn a lizac ja  specjalna.

B ) Środki lok a ln e : 1) O rgan izac ja  personelu. 2) 
O brona p rzeciw gazow a. 3 ) S łużba m eteoro logiczna .

3) Schrony (um ocn ien ia  obron n e). 4 ) P ierw sza  

pom oc lekarska. 5) Zw a lczan ie  pożarów . 6 ) N a p ra ­

w y . 7) M askowanie. 8) Zarządzen ia  o rgan izacy jn o- 

techniczne.

R ozdz ia ł I I I .  Środki obrony p ow ie trzn e j w o jsk  

p rzy  za ładow an iu , w y ładow an iu  i w  drodze.

R ozd z ia ł IV . Praca s tac ji k o le jo w e j p rzy  zagro­
żen iu  napadam i pow ietrznem i.

R ozdz ia ł V. Szkolen ie personelu.

R ozdz ia ł V I. P a rty jn a  organ izac ja  („U b ezp iec ze ­

nie p o lity c zn e " ).  O.p.l.g. tran sportów  k ole jow ych .

R ozdz ia ł V II.  P od s taw y o rgan izac ji ob ron y po­

w ie trzn e j kraju .

Z a łą czn ik i: Tab lica  w łaśc iw ośc i g łów nych  ma- 

te r ja łó w  tru jących ; P y ta n ia  (d la  słuchaczy kur­

sów ) ; Znaki państw ow e sam olotów .

N ie z ły  podręczn ik  o gó ln y  o. p. 1. g. G łów ną wadą 

książki je s t to, że zagadn ien iom  specy ficzn ie  kole­

jo w ym  udzie la  ona n ie w ięcej, n iż 10% swej tre ­

ści i naw et ta n iew ie lka  ilość w iadom ości spec ja l­
nych u jęta je s t zbyt ogóln ikow o.

i. K. ZE B E RG -ZE B E LIN . P O Ż A R N O J E  1 M E Ł O  N A  

S Ł U Ż B I E  P .  W .  O .  T Y Ł A .  ( P o ż a r n i c t w o  w  o . p . l . g .  

k r a j u ) .  L e n i n g r a d  1 9 3 2 .  K u r s  d o s k o n a l e n i a  k i e r o w ­

n i k ó w  o .  p .  I .  g .  —  s t r .  i  i i .

T reść :

P rzedm ow a do I I  i I w ydania . W stęp.

R ozdz ia ł I. M a te r ja ły  zapa la jące  i bom by lo tn i­

cze. Ogień jak o  narzędzie napadu. M a te r ja ły  zapa­

la jące. Bom by zapa la jące. S trza ły  zapalające. Ga­

szenie m a te r ja łów  i bom b zapalających .

R ozdz ia ł II. O rgan izac ja  is tn ie ją ce j ochrony po­

żarnej. Podstaw y o rgan izac ji. Ochrona pożarna 
transportu . Ochrona pożarna przem ysłu . Ochrona 

pożarna pod legła  k om isa rja tow i spraw  w o jsk o ­

w ych  i m orskich. Ochotnicze organ izac je  pożarne. 

D rużyny pożarne w  przedsiębiorstw ach  p rzem ysło ­

wych.

R ozdz ia ł I I I .  W yposażen ie  i środki techniczne 
straży pożarnych. Um undurowanie specja lne i 

służbowe. U rządzen ia  ochronne. Burzący sprzęt po­

żarny. D rab iny pożarne. Środki gaszenia. T rans­

port pożarny.

R ozdz ia ł IV . Pożarne zaopatrzen ie w  wodę. W o ­

dociąg i hydranty. Baseny otw arte.

R ozdz ia ł V. Łączność pożarna i a la rm ow a (s y ­

gn a liza c ja ). Środki sygn a lizac ji. System y sygn a li­
za c ji pożarnej i a la rm ow ej. Sygn a lizac ja  p rom ie­

n iow a na prądzie roboczym . Sygn a lizac ja  p rom ie­
n iow a na prądzie  stałym  syst. Siem ens i Halske. 

S ygn a lizac ja  p rom ien iow a  syst. Scheppe. S ygn a li­

zacja  p rom ien iow a  na sta łym  prądzie  syst. „T ie -  

p łozw on ". Sygn a lizac ja  p rom ien iow a  „E T Z S T ". Sy­

gn a lizac ja  p rom ien iow a na stałym  prądzie z k la ­

pam i typu „ K T “ . S ygn a lizac ja  na prądzie roboczym  

typu te legra ficznego. Sygn a lizac ja  S z le jfe rn a  syst. 

E ricson na prądzie roboczym . Sygn a lizac ja  S z le j­

fern a  syst. Siemens. S ygn a lizac ja  syst. Siemens 

z dwom a aparatam i Morse. Sygn a lizac ja  S zle jfe rn a  

syst. „P .S z.Z ". Zasady u rządzen ia sygn a lizac ji e lek ­

trycznej.

R ozdz ia ł V I. Obrona pożarna ob jek tu  o. p. 1. P od ­

s taw y o rgan izac ji ob ron y  pożarnej ob jek tów  

w  kraju . P rzygo tow an ie  obrony pożarnej objektu

o. p. 1. O rgan izacja  sam oobrony p ożarn ej ludności. 

K ierow n ic tw o  obroną pożarną ob jek tu  o. p. 1. P ra ­
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ca w  czasie poko ju . Praca w  czasie uruchom ien ia 

środków  o. p. 1.

R ozdz ia ł V II.  Obrona pożarna ob jek tu  o. p. 1. 

Zarządzen ia  ogólne. Obrona budynków  i in sta lacyj. 

Obrona składnic p a liw a  p łynnego. Zabezp ieczen ie 

dróg ew akuacji. Zb ieran ie  i p odzia ł środków  ga­

szen ia ognia. O rgan izacja  s łużby pożarnej objektu. 

Zw iększen ie  taboru i urządzeń pożarnych. Praca 

w  okresie u ruchom ian ia środkóiw o. p. 1.

R ozdz ia ł 8. P raca p a rty jn a  w  strażach pożarnych

o. p. 1. Cele, zadan ia  i is to ta  pracy p o lityczn e j 

w  strażach ogn iow ych . Praca p a rty jn a  podczas na­
padów  pow ietrznych .

R ozdz ia ł IX . Tak tyka  straży pożarnych  o. p. 1. 

Tak tyka  dzia łan ia  straży pożarnych  podczas na- 

podów. Zb iórka  na sygnał a larm u lo tn iczego. R oz­

w ija n ie  się w  szyk i „b o jo w e " .  R ozpoznan ie  ogn i­

ska żarzen ia. P raca straży p rzy  gaszen iu pożarów . 

Gaszenie p ożarów  w  składach am un icji i m a te r ja ­

łó w  w ybuchow ych . P o ża ry  w  zagłęb iach  naftow ych . 

P o ża ry  na składach m a te r ja łó w  ropnych. P oża ry  

na punktach rodzie lczych  m aterjałórw ropnych. P o ­

ża ry  na kolejach . P o ża ry  w  fabrykach  w agon ów  i 

w  w arsztatach  ko le jow ych . W spółdzia łan ie. K on ­

centracja oddzia łów . W y jś c ie  z ogniska żarzenia. 
Sygn a lizac ja  w  warunkach is tn ien ia  m a terja łów  

tru jących  i dym nych. U d zie lan ie  pom ocy p rzy  w y ­

buchach i innych katastro fach  w  warunkach o.p.l.

Z ałączniki.
A u tor om aw ia  technikę gaszenia p ożarów  w  w a ­

runkach zw yk łych  i następnie —  zagrożen ia  i  na­

padu pow ietrznego . Książka, jak o  podręczn ik  dla 

słuchaczy kursów  o. p. 1. g., szczególn ie kandyda­

tó w  na stanow iska k ierow nicze, zasługu je na uw a­

gę i naw et tłum aczenie. S. A .

D I E  S A N I T A T S F I B E L .  ( E l e m e n t a r z  s a n i t a r j u s z a ) . 

—• D r .  W a l t e r  K a l i e s .  —  N a k ł a d e m  „ O f f e n e  W o r t e “ , 

B e r l i n  W  3 5 .  s t r .  8 9 .  r y c .  1 0 3 .  W y d a n i e  I I .

I .  O r g a n i z a c j a :

Au tor op isu je  w  ro zd zia le  A. o rgan izac ję  w o j­

skowej s łużby san itarnej, zaczyn a jąc  od lekarza 

oddzia łow ego , kończąc na personelu pom ocniczym .

W  rozd zia le  B przechodzi autor do w yek w ip ow a ­

n ia  każdego żo łn ierza , noszow ych, personelu sani­

tarnego, lekarza  w o jskow ego  i sztabu bata ljonu  

piechoty.

W  rozd zia le  C om aw ia  autor służbę san itarną: 

I )  w  czasie p ok o ju : a ) w  g a r n i z o n i e ,  przechodząc 
zachow an ie się p rzy  chorym , p row adzen ie książek 

chorych ; służba sanitarna w  dzieln icach, dzie ln ice 

szpitalne, rozszerzona dzie ln ica  chorych, w zględn ie  

re jon  i szp ita le  w o jsk ow e, oraz b ) w  c z a s i e  ć w i ­

c z e ń .

I I )  Au to r przechodzi do okresu w ojennego, p o ­

daje n a jp ierw  p rzep isy  ogólne, p rzep isy  w  czasie 

marszu, w  czasie posto ju , w  czasie w a lk i (ogó ln e  

w skazów ki, punkt opatrunkow y, kom pan ja  sani­

tarna, punkt zb orn y  d la lekko rannych, szp ita le  
p o lo w e ), m ó w i o transporcie rannych i chorych, 

o taktycznych  znakach sanitarnych, porusza K on ­

wencję Genewską.
W  ro zd z ia le  D autor om aw ia badan ie zdolności 

do służby.

I I .  W y s z k o l e n i e :

Ogólne w skazów ki.

R ozdz ia ł E : Opis c ia ła  ludzk iego.
R ozd z ia ł F : Nauka nakładan ia opatrunków .
R ozdz ia ł G : R any i p ierw szy  ich opatrunek. 1) 

p odzia ł ran, 2) opatryw an ie.
R ozdz ia ł H : P ierw sza  pom oc w  n ieszczęśliw ych  

wypadkach  i p o  z a t r u c i u  g a z a m i  b o j o w e m i :

1) Om dlen ie —  sztuczne oddychanie.

2 ) U dar cieplny.

3) U tonięcie.
4) Zatrucie  tlenk iem  węgla.

5) R óżne inne n ieszczęśliw e wypadk i.

6) C h e m i c z n e  ś r o d k i  w a l k i :

a ) R o d z a j e  w a l k i  c h e m i c z n e j .

b ) P o d z i a ł  c h e m i c z n y c h  ś r o d k ó w  w a l k i .

c ) C e l o w o ś ć  i c h  u ż y c i a .

d ) Z i e l o n y  k r z y ż  (ś rodk i duszące).

e ) ż ó ł t y  k r z y ż  (ś rodk i parzące).

f )  B ł ę k i t n y  k r z y ż  (ś rodk i d rażn iące ).
R ozd z ia ł I :  Au tor om aw ia  transport rannych,

op isu je nosze, transport na noszach, w o zy  san itar­

ne, oraz różne pom ocn icze środki transportow e.

R ozdz ia ł K : Różne prace pom ocnicze.

D odatek: S ł u ż b a  z d r o w i a :  1) o g lęd z in y  zd row o t­

ne, 2) choroby zakaźne i w eneryczne, 3 ) ćw icze­

nia cia ła  i sport, 4) p ie lęgn ow an ie  ciała, 5) od ży­

w ian ie  i napoje.

P R E N U M E R A T A  W  K R A J U : R O C ZN IE  4 ZŁ., —  AB O N AM EN T Z A G R A N IC Ą : RO CZN IE  5 FR. SZW . 

CENA N U M E RU  50 GR. KO NTO  CZE K O W E  P. K. O. 8500.

R e d a k t o r :  D r .  Z D Z I S Ł A W  M E L I Ń S K i

Wierzbowa 9. Tel. 562-20.
W y d a w c a :  Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  L .  O .  P .  P .

Warszawa, Wierzbowa 9.
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